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Macierz szkolna na Śląsku. 


Cieszym, 15 marca. 

Wczoraj odbyło się zgromadzenie walne „M a- 
€ierzy szkolnej“. Sala „Czytelni ludowej“ 
zapełniła się po brzegi. Pomiędzy obecnymi 
było także kilku członków z innych dzielnie 
Polski. O godzinie 2 po południu poseł Cien- 
©lała, jako zastępca przewodniczącego zagaił 
Zgromadzenie powitaniem braci z Galicyi i in- 
nych dzielnie i reprezentantów ludu śląskiego. 
Mowca prosi, aby rozprawiano z zimną krwią 
1 nie wnoszono walk politycznych lub konfe- 
Syjnych do „Macierzy“. 

Po odczytaniu i przyjęciu protokołu z osta- 
tniego walnego zgromadzenia, sekretarz ksiądz 

ondzin odczytał sprawozdanie wydziału za 
Tok ubiegły. Sprawozdawca skreślił dzieje o- 
Warcia gimnazyum polskiego, znane waszym 
Czytelnikom z licznych korespondencyj i arty- 

ułów, które zamieszczaliście we właściwym 
Cząsie, O wydaleniu uczniów sprawozda- 
me zawierało następujący lakoniezny ustęp: 

„»Jeszeze jedna nieprzyjemność spotkała nasze 
simnazyum t. j. wydalenie z niego 14 uczniów. 
ale co się odstać nie może, to najlepiej pu- 

cić w niepamięć. Po raz drugi coś 
Podobnego się nie stanie. Zgromadzenie 

l-go grudnia zażądało wprawdzie przyjęcia 

uczniów napowrót, ale Zarząd poznawszy do- 
ładnie całą sprawę, nie mógł wykonać uchwa- 
y walnego zgromadzenia. , 

Dochód w r. 1895 wynosił 23.505 złr. i akcyę 

anky ziemskiego w Poznaniu na 1.000 marek, 
był więc o 6.300 zir. wyższym, niż w roku po- 
przednim, pomimo, że nie wliczono podniesione- 
50 przed walnem zgromadzeniem zapisu Kmity 
W kwocie 14.643 złr. 62"; ct. Wydatki wyno- 
Silv 10.725 złr. 97 et. Pozostała zatem oprócz 
tkcyj Banku ziemskiego nadwyżka w kwocie 
13.077 złr. 637, et. Majątek „Macierzy“ wy- 
tosi około 101.930 złr. 

Tak znaczny przyrost tunduszów — powia- 
dla sprawozdawca — zawdzięczamy wspaniało- 
myslnej ofiarności całego społeczeństwa polskie- 
o. Śląsk przyczynił się według możności do 
Wzrostu dochodów, a to w wyższej mierze, niż 
W ubiegłych latach. Głównie jednak Galicya 
sypnęła w ubiegłym roku groszem. Jest to za- 
Sluga prasy polskiej, której udało się rozbudzić 


bomiędzy ludnością zainteresowanie dla sprawy 


Sląskiej. W gimnazyum polskiem wystawiła so- 
„le pomnik, który zawsze świadczyć będzie o 
Jej patryotyzmie. 

Z wydatków do ważniejszych należą 
Place profesorów 2.923 złr. 80 ct.; czynsz z do- 
Mu [,575 zdr; roboty murarskie 496 złr. 69 e.; 
Walowanie sal 297 złr. 70 et.; urządzenie wo- 
fnciągów 186 złr. 26 et.; piece 336 złr. 51 et.; 
awki 575 złr.; katedry. podya, tablice. półki 
do biblioteki 254 złr. BO et.; meble i szafy na 
Książki 340 zlr. 80 et.; środki naukowe, mapy, 
tlas zoologiczny 203 złr. 63 ct.; podręczniki 
ią uczniów 240 złr. 78 ct.; kancelarya gimua- 
Żyalna 260 złr. 52 et; płaca tercyana 141 złr. 
56 et; węgle na opał 139 zdr. GO et. it. d. 
Aoszt utrzymania gimnazyum w pierwszym roku 
Jego istnienia obliczyć będzie jednak można do- 
Mero po ukończeniu roku szkolnego. W każdym 
Tazje wydatki te będa wyższe, niż się spo- 
dzięwano. 
k Gimnazyum otrzymało liczne dary w książ- 
ach į przyborach naukowych. Biblioteka gim- 
Mazyalna liczy już około 3.900 tomów. 

Na stypendya wpłynęło 10.733 złr. 10 cent., 


Pozostało zatem na ten cel 8.565 złr. 15 cent. 
Ustanowiono 118 stypendyów przeważnie po 
100 złr., z których znaczna część wpływa ra- 
tami. 

Członków założycieli przybyło 19, ezłonków 
zwyczajnych 84. Natomiast wskutek śmierci u- 
było © ezłonków. Wogóle „Macierz“ liczy 170 
założycieli i 1.210 członków zwyczajnych. 

Po otwarciu dyskusyi nad sprawozdaniem 
wyrażono przedewszystkiem życzenie, aby spra- 
wozdanie drukowano i rozsyłano wcześnie przed 
walnem zgromadzeniem. Następnie p. Danie- 
lak zastrzega się, aby „grono, z którem on 
przyjeżdża“, zabierało głos na zgromadzeniach 
w jakichkolwiek politycznych celach i świadczy 
się Bogiem, że działa w najlepszej myśli. Mowca 
atakuje Wydział, że nie wykonał uchwały o 
powtórnem przyjęciu uczniów, wydalonych z 
gimnazyum. Tak samo nie wykonano uchwały, 
polecającej wysłanie do Wiednia memoryału o 
krzywdach Slaska. „Gdyby w Wiedniu — twier- 
dzi on — Śląsk miał choćby jeden uczciwy 
glos“... Słowa te wywołują ogromne oburzenie 
na sali. Że wszystkich stron wołają: „A jakież 
głosy miał Śląsk? Czy dotychczas były nieucz- 
ciwe głosy?* Mowca kończy twierdzeniem, że 
gdyby energiczniej żądano, to oddawna istniało- 
by rządowe gimnazyum polskie w Cieszynie. 
Mowca wyraża uznanie ks. Świeżemu. Czując 
brak sił. ks. wieży ustąpił ze stanowiska prze- 
wodniczącego. (Gromkie i długotrwająće okrzyki: 
„Musi nim być!* „Bedzie nim!*) Przemówienie 
swoje p. Danielak kończy wnioskiem mianowa- 
nia ks. hwieżego czlonkiem honorowym. 

Po sprostowaniu p. Cienciały 1 przemó- 
wieniu dr. Knapezyka, który prosi, aby 
trzymano się porządku dziennego, i mówiono 
tylko o sprawozdaniu, dr. Kreisel oświadcza, 
że rodzice wydałonych uważają to za ofiarę, 
którą ponieść musieli dla dobra gimnażyum. 
Mowca żąda, aby Wydział pozostawał w zwiaz- 
kn z dyrekcyą gimnazyum. 

Ks. Stojałowski domaga się wyjaśnienia 
ustępu sprawozdania eo do wydalenia uezniów. 

Ks. Swieży wyjaśnia, że dyrekcya gimna- 
zyum zawiadomiła krajową Radę szkolną o u- 
chwale walnego zgromadzenia. Rada szkolna od- 
powiedziala stanowczó, Że lubo dyrekeya może 
przyjąć wydalonych uczniów, ale rząd od- 
bierze zakładowi charakter gimna- 
zyum. W myśl ustawy gimnazya prywatne 
muszą się stosować do poleceń krajowej Rady 
szkolnej. Gimnazyum zeszłoby zatem, w razie 
wykonania uchwał zgromadzenia, do rzędu pen- 
syonatu. Możeby miał kto odwagę w ten spo- 
sób zniszczyć gimnazyum, ale Wydział tej od- 
wagi nie miał. 

Przemawiają: ks. Londzin i inżynier Brze- 
zowski, poezem ks. Stojałowski oświad- 
cza, że wyjaśnienia ks. Xwieżego zadowoliły go 
i wnosi, aby sprawozdanie uzupełnić w myśl 
tych wyjaśnieńt. 

Po wyczerpaniu dyskusyi zgromadzenie przy- 
jęło sprawozdanie wraz z wnioskiem ks. Stoja- 
łowskiego. i 

P. dr. Dybowski imieniem komisyi rewi- 
zyjnej wnosi, aby Wydziałowi udzielić absolu- 
toryum. Po krótkiej dyskusyi wniosek ten u- 
chwalono i przystąpiono do wyboru czterech 
członków wydziału i jednego zastępcy. W gło- 
sowaniu otrzymali na 117 głosujących ks. Lon- 
dzin 116, ks. Świeży 110, dr. August So- 
kołowski 71 i dr. Jan Michejda Ti gło- 
sów na członków wydziału, a p. Adam Siko- 
ra 69 głosów na zastępcę. Po wybranych otrzy- 
mali największą liczbę głosów pp.: dr. Kreisel 
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a (Ciąg dalszy.) 
le 'Zybyło ich dwiema najtyczankami pięciu, 
nij! w to Gustawa Koperkiewicza, który do 
„Ah należał i nie należał. Wiersze pisywał, 
wyj Oct uchodził: to mu estymę ludzką zape- 
tm 10 i uwalniało go od wskrzeszania tych 


ni Ycyj zaporożskich, przechowanych w pie- 
nogą i podaniach, które lekceważyły obyczaj- 


t ć 
tyg any“ i powlekało się pokostem demokra- 
ko/tym. Gustaw nie koniecznie lgnął do po- 
€ ale pociągał go ku sobie żywot ptasi, 


*urdu, utajonego w tasowaniu kart. Karty go 
dz Y. Gdyby się był urodził magnatem, zasia- 
'Y przy zielonym stoliku w pozłocistym klu- 


bi 
skaj órej ze stolic i próbował losu na wielką 


do © że jednak fortuna nie uśmiechnęła się| ---- 


my 1980 w kolebce, a do tego matka skąpo 
lh; Śroszy udzielała, poprzestawał na gościnnej 
zaehó domostwie Mortka i na towarzystwie 
żąbi,, > zabijających czas wszystkiem, co do 
i „Pania czasu służy. Złotówki przystawiał 
tak; Ze klecił. Klecenie wierszy służyło mu 


na członków wydziału, a ks. Budny (21) i p. 
Wacław Nakęski (11) głosów na zastępców. 
Lista, która nie zawierała nazwisk ks. Świeże- 
go oraz pp.: dr. Sokołowskiego, dr. Michejdy 
i Sikory, nie uzyskała zatem, pomimo silnej a- 
gitacyi, nawet poważnej mniejszości. 

Powyższy rezultat skrutynium ogłoszono ua 
końeu zgromadzenia. Tymczasem uchwalono po 
dłuższej dyskusyi wniosek komisyi rewizyjnej, 
przedstawiony przez dra Dybowskiego, aby ra- 
chunki zamykać z końcem roku szkolnego, aby 
wydział przedkładał walnemu zgromadzeniu prc- 
liminarz budżetu na rok następny i aby w ra- 
chunkach i sprawozdaniach papiery wartościowe 
wymieniano w ich wartości nominalnej. 

Długą i bardzo ożywioną dyskusyę wywołały 
wnioski ks. Stojałowskiego: 1) aby wod- 
powiedniej drodze zmusić zarząd gminy Cieszy- 
na do utrzymywania polskiej szkoły ludowej; 
2) aby wybrać osobną komisyę, której skład 
zaproponował sam ks. Stojałowski, celem roz- 
patrzenia rachunków ochronki polskiej w Cie- 
szynie; 3) polecić wydziałowi, aby po rozpatrze-, 
niu rachunków przez komisyę oddał zarządowi 
ochronki wszelkie pieniądze, zebrane na bursę. 
którą urządzonoby w domu ochronki, i poży- 
czył zarządowi ochronki kwoty, potrzebnej na 
spłacenie ceny kupna domu i adaptacyę. i 

P. inspektor górniczy Brzezowski wzywa 
ks. Stojałowskiego. aby, nie cheac niechęci, z ja- 
ką on się spotyka, Ściągać na instytucyę, 24- 
rząd ochronki oddał wydziałowi > „Macierzy/*. 
Pp. Kusionowicz, Górniak i ks. Frayci- 
szek Michejda podnoszą. że „Macierz*/ po- 
winna wszystkie swe siły_skierować ku gimna- 
zyum i wytężyć je, aby tę sprawę doprowadzić 
do końca. W tym samym duchu przemawia dr. 
Borońskii proponuje, aby wnioski ks. Sto- 
jałowskiego przekazać wydziałowi, który także 
zamiast owej komisyi spřawdzi rachunki i roz- 
patrzy stan ochronki, a na najbliższem walnem 
zgromadzeniu przedstawi odpowiednie wnioski. 

P. Macura przypomina, że w -klasowej 
szkole, utrzymywanej przez zbór ewangelieki w 
Cieszynie, językiem wykładowym jest język 
polski (Cieszyn ma zatem jednę szkołę ludową 
polską; przyp. koresp.). 

Przemawiają jeszcze pp.: Danielak, ks. 
Stojałowski i ks 5wieży. poczem uchwa- 
lono wniosek dra Borońskiego. 

Na wniosek dra Gumplowieza uchwalono 
wnieść do Rady państwa, Koła polskiego i mi- 
nisterstwa oświaty petycyę o ustanowienie przy 
śląskiej krajowej Radzie szkolnej inspektora 
Polaka dla szkół średnich i o przejęcie gimna- 
zyum polskiego w Cieszynie na koszt rządu lub 
udzielenie subwencyi. W toku dyskusyi ks. 
Londzin wyjaśnił, że 10 b. m. wysłano pro- 
sbę o nadanie zakładowi praw gimnazyum pu- 
blicznego. 

„ Ks. Swieży zawiadamia o treści listu p. 
Zółtowskiego, któremu zgromadzenie uchwaliło 
podziękować za okazaną życzliwość. 

W. końcu uchwalono podziękować posłom: 
ks. Swieżemu, drowi Kozłowskiemu i Pinińskie- 
mu za odprawę, jaką w sprawie gimnazyum 
dali p. Demlowi. 

Do  komisyi rewizyjnej wybrano ponownie 
pp: dra Dybowskiego, Filasiewicza i 
Grylewskiego. 

Zgromadzenie zakończyło obrady o godz. 7 
wieczór. 


naNO MACA PTAKA CY — 


Karola, matka chciała dzierżawki wziąć, ale się było, posuwała się gwiazdka, której promień 
z tem nie spieszyła — czekała na wyszumienie |jeden, gdy tumany przebije i po głowach tej 


się młodych piwek. A i im się nie spieszyło: 
jednemu w przeźroczu ballad, tryoletów 1 elegij, 
ukazywał się tryumf romantyczny, ubrany w 
posag, pozwalający na ponitorowanie po Sto 
złotych zamiast po złotówce; drugi duszą całą 
przylgnął do bałagulszczyzny, o której odzywał 
się sowietnik: 

— Igrają oni, igrają, ale się doigrają.... 

Dowiedział się on zapewne jakąś drogą ubo- 
czną, a może podsłuchaś, jak w tych próżnia- 
czych, bezmyślnych, rozhulanych, rozhukanych, 
jakiegoś racyonalnego punktu oparcia pozbawio- 
nych drużynach, odzywały się niekiedy wy- 
razy: 

— Ej, gdybyż tak na Moskala!... 

Podsłuchał może, jak gdzieś, czy to na jar- 
marku. czy na polowaniu, czy w przejeździe 
bez celu z miejsca na miejsce, czy przy kar- 
tach nawet, wyrywało się któremuś: 


— „lle wrogów? — pyta obcy. 
Polak pyta: Gdzie wróg jest? 
Wróg w Majdanku... Hura, chłopcy! 
Sprawimy mu lanca chrzest!“ 


a inny mu odpowiadał: 


- „Co nam działa, czworoboki! 
Zanim oni z dział wystrzelą, 
My tymczasem dwa, trzy kroki 
I ni dział już, ni piechoty, 
W krwi moskiewskiej toną groty, 
We krwi brodzi koń*. 


bogtą, O zabijania czasu, a pizytem pociągało f j 
niego J80 rodzajem pozłoty, zwracającej na| Zdawało się, jakby przed temi, pędzącemi na 
lyyj, PIEKAWĄ uwagę panien w całej marsty- |oślep bandami, — hen w górze, tumanami tak 


tekiej parafii. Dla niego, równie jak i dła|osłonięta, że jej dojrzeć gołem okiem nie można! 


rozszalałej młodzieży musnie, w jednej chwili 
nieponiów w bohaterów przeistoczy. 

Nieponie ci, gdy się śród nich u Mordka zgro- 
madzonych pojawił niepoń z innego powiatu, z 
sąsiedniej gubernii, i powiedział im: „Z Fran- 
cyi, od emigracyi... emisaryusz“, doznali wraże- 
nia takiego, jakby ich prąd elektryczny uderzył. 
Skupili się około przybysza i usłyszeli z ust je- 
go wyrazy: | 

— Do wiernych rąk wam go oddaję... 

— Przyjmujemy!... — jednym odpowiedzieli 
głosem. 

— I będziecie go bronili ?... 

— Życiem własnem... 4a 

Nastąpiła krótka narada, skutkiem której Ka- 
rol do domu odjechał, innych zaś kilku, których 
usługi mogły się emisaryuszowi przydać, zobo- 
wiązało się przyjechać później. | 

Tych właśnie kilku nadjechało, podczas kie- 
dy wysłaniec emigracyjny, upojony nrokiem 
wieczoru we dworze szlacheckim, nizał na nić 
wspomnień ubiegłe dzieciństwa swego i młodo 
ści lata, Karol odezwał się głośno: 


— Przyjechali!... 
— Kto?.. — zapytał, jakby ze snu nagle 
przebudzony. 


— Nasi... — odrzekł Karol i dodał: — Ostro- 
Żność jednak każe dowiedzieć się przedtem, nim 
do dworu pójdziemy... Skocz-no, Kaziu, zobacz 
i wracaj!... 

Kazio wnet wyskoczył; — niebawem powró- 
cił, ale nie sam: towarzyszyło mu, idąc w nie- 
jakiem oddaleniu, pięciu młodych ludzi, trzech 
przodem, dwóch z tyłu. Zbliżali się powoli, co 
dało chłopakowi czas zdać z poselstwa swego 


3 i 
Korespondencya „Nowej Reformy . 
Wiedeń, 15 marca. 
(Z Koła polskiego). 

(?) Przewodniczący Zaleski na początku 
dzisiejszego posiedzenia Koła polskiego przed- 
stawił pismo Rady miejskiej krakow- 
skiej w sprawie mowy ks. Chotkowskie- 
go z prośbą, o uproszenie ks. Chotkowskiego, 
aby twierdzenie swoje co do udzielania przez 
żydów nauki religii w szkołach krakowskich 
odwołał. 

Pos. ks. Chotkowski oświadcza, że poje- 
chał do Krakowa, aby interpelować p. burmi- 
strza Friedleina w tej kwestyi. Fakt, który przy- 
toczył, a raczej dwa fakty, są prawdziwe, uczył 
religii p. Landau. Brakiem taktu jest ze stro- 
ny Friedleina a i Kasparka takie zarzuty pod- 
nosić. 

Pos. Sokołowski podnosi sprawę Le- 
wakowskiego. Mowca ubolewa, że Koło tak 
pospiesznie odbyło posiedzenie w tej ważnej kwe- 
styi. Mowea będąc chorym wtedy, wyszedł z Iz- 
by i o posiedzeniu nie wiedział. Można było 
posiedzenie odbyć nazajutrz. Komunikat nie za- 
wiera nie, coby ukrywać trzeba. Wykluczenie 
p. Lewakowskiego jest dla nas faktem history- 
cznym, który ocenić należy na podstawie doku- 
mentów. Takim dokumentem jest protokół z po- 
siedzenia, Koła, na którem została powzięta u- 
chwała wykluczeniu, a nie ex post ułożony ko- 
munikat. Mowca stawia wniosek, aby ogłosić 
w dziennikach protokół z owego po- 
siedzenia, na którem p. Lewakow- 
skiego wykluczono, a oprócz tego, aby 
ogłoszono obszerny komunikat z wyjaśnieniem 
całej sprawy, a to w celu poinformowania do- 
kładnego opinii. 

Przew. Zaleski wyjaśnia na podstawie sta- 
tutu Koła. że zasadą Koła jest solidarność jego 
członków. Kto więc łamie solidarność, przestaje 
być członkiem. Złamać solidarność można sło- 
wem i czynem, p. Lewakowski złamał tę 
solidarność rozmyślnie. Pomimo twierdzenia, że 
nie wiedział nic o uchwale komisyi parlamen- 
tarnej, p. Lewakowski, gdy 10 minut trwało 
obliczenie głosów, miał wszelką sposobność do- 
wiedzieć się o niej. Kilku kolegów mówiło mu 
zresztą 0 tem wyraźnie. Uchwała komisyi par- 
lamenturnej zapadła jednomyślnie w obecności 
wszystkich jej członków. Nie było więe powo- 
du odwoływać się do Koła i nikt tego nie żą- 
dał. Uwiadamiać członków Koła "o uchwale ko- 
misyi parlamentarnej nie było powodu (?), bo 
wszyscy(?) o tem wiedzieli, a zresztą i cza- 
su do tego nie było(!). (O godzinie 10 ra- 
no wiedziano w parlamencie o wniesionym wnio- 
sku p. Gessmana. Dyskusya i głosowanie odby- 
ło się przed godziną 5 po południu, Czy to ma- 
ło? Przyp. Kor.) Co się tyczy zwołania posie- 
dzenia Koła, to żądali tego wszyscy członkowie 
Koła, którzy byli obeeni na posiedzeniu Izby, 
a było ich 30 nie 5, jak statut tego wymaga. 
Statut Koła nie przepisuje też, że zaproszenia 
mają być koniecznie pisemne; w nagłych wv- 
padkach dzieje się inaczej. Dla prawomocności 
uchwał, na posiedzeniu Koła obecną musi być 
połowa człenków we Wiedniu obecnych. Było 
28, a w Wiedniu obecnych 36(1!). Mow- 
ca prosi, aby wyjaśnienie to przyjęto do wia- 
domoeści. 

Pos. Popowski żąda, aby to wszystko by- 
ło spisane i ogłoszone, aby bałamutne wieści 
w dziennikach sprostować. Przytacza ustępy 
Kuryera Lwowskiego zupełnie fałszywe. 


Pos. Madeyski sądzi, że trzeba ułożyć o- 
głoszenie, opierające się na przemówieniu p. Za- 
leskiego. Mnóstwo ludzi nie wie należycie. 
na czem polega solidarność posłów polskich. 
Należy to wszystko wyjaśnić. 

Pos. Piętak jest także za enuncyacyą, ale 
nie może to być w formie polemicznej z 
dziennikami. Pabliezność w kraju nie zna 
całego toku wypadków i nie wie, że wyklucze- 
nie p. Lewakowskiego było zupełnie legalne i 
zgodne ze statutami Koła. 

Pos. Chrzanowski oświadcza się za urzę- 
dowym komunikatem. 

Pos. Wodzicki jest również za ogłoszeniem 
urzędowego komunikatu. 

Fos. Pastor sądzi, że stylizacya pierwszego 
komunikatu była błędna i że z tego wyni- 
knęły błędne wieści w dziennikach. 

Pos. Gniewosz Włodz. popiera twierdzenie 
Pastora. 

Pos. Rutowski twierdzi, że dzienniki piszą 
niestworzone rzeczy, jak n. p., że Koło uchwala 
solidarność od wypadku do wypadku. Tak ar- 
gumeutuje n. p. Kuryer Lwowski. Przeciw temu 
trzeba wystąpić i sprostować. 

Pos. Ruczka podnosi, że każdego posła py- 
tano się, czy przyjmuje statut. Nie wolno mu 
więc w niczem, odstępować od niego, a już 
wcale nie od solidarności, która jest podstawa 
egzystencyi Koła polskiego. 

Pos. Jaworski zgadza się z poprzednim 
mowcą. Co do formy mającego się ogłosić ko- 
munikatu, oświadcza, że takowy nie może mieć 
cechy polemicznej. Celem jego jest oświedce- 
nie opinii publicznej. Raz |już wystąpił o Ko- 
A , przeciw p. Lewakowskiemu i wystąpiło lago- 
nie. 

Pos. Skarszewski odpowiada na zarzut 
p. Sokołowskiego co do pospiechu. W tem wła- 
śnie tkwi nasza siła. (Czy w pospiechu ?). 

Pos. Henzel czyni wniosek poufno- 
ści. Pos. Sokołowski sprzeciwia się 
poufności. Przy głosowaniu wniosek p. Hen- 
zla upada i uchwalono ogłosić komunikat. 
Wniosek Sokołowskiego o ogłoszenie pro- 
tokołu odrzucono i dyskusyę o tej sprawie 
zamknięto. 

Pos. Pastor zwraca się do obecnego mini- 
stra Rittnera z prośbą, aby przyspieszył san- 
kcyę ustawy konkurencyjnej. 

JE. dr. Kittner odpowiada, że ustawa bę- 
dzie niewątpliwie sankcyonowaną, ale ustawy 
nie ma jeszcze w Wiedniu. znajdnje się ona 
w namiestnictwie lwowskiem. 

Pos. Ruczka popiera żądanie p. Pastora. 
Następnie Koło rozpoczyna dyskusyę o budże 
cie ministerstwa sprawiedliwości. 

Pos. Piętak jako referent wyjaśnia. co 
w budżet wstawioho na korzyść Galicyi. 

Pos. Roszkowski żąda upoważnienia do 
przemawiania w Izbie o sądach pokoju. 

Pos. Popowski popiera poprzedniego mo- 
wcę, omawia obszernie znaczenie sądów pokoju 
dla naszego kraju. Ząda ulepszenia ksiąg grun- 
towych, aby usunąć rozmaite niedogodności 
w powiatach górskich, gdzie własność jest bar 


dzo rozdrobniona; pomnożenia liczby geome- 
trów. 
Pos. Weigel chce przemawiać w Izbie 


w sprawie przyłączenia gmin do okręgów są- 
dowych. Nietylko trzeba powiększyć liczbę u- 
rzędników, ale usunąć usterki, jakie zrobiono 
codo pomieszczenia sądów n. p. w Ślemieniu, gdzie 
nie ma apteki ani komunikacyi podczas, gdy 
Sucha jest daleko odpowiedniejsza. Trzeba po- 
wiedzieć, że przy tworzeniu nowych sądów na- 
leży uwzględniać wnioski Sejmu i Wydziału 
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sprawę dokładna. Nazwał przedewszystkiem 
każdego z młodych ludzi po imieniu i nazwisku, 
następnie dodał: 

— Mama wszystkich do ogrodu wyprawiła i 
kazała, ażebyśmy sobie pod czereśnią posiedzieli, 
póki nas do kolacyi nie zawołają.... 


Ogród był to gaj drzew owocowych, rozrasta- 
jących się wedle praw natury. Drzewa podle- 
gały w porze roku odpowiedniej oczyszczaniu 
z liszek i obcinaniu pędów zbytecznych, lecz 
ich w kleszezoty nie brano i kształtów im nie na- 
dawano. stąd na niektórych, mianowicie na gru- 
szach, jabłoniach, czereśniach, konary dolne u- 
kładały się poziomo, górne się podnosiły i kie- 
rowały ku wierzchołkowi, formując wraz z nim 
bukiet gałęzisty, mniej lub więcej stożkowy; 
w innych, jak n. p. wiśniach i w śliwach, 
konary dolne od razu się ku górze zwracały, 
W razach obfitego na owoce urodzaju, podpie- 
rano je drągami. Ulice zgoła w sadzie nie było; 
pomiędzy drzewami rosła trawa wysoka, w tra- 
wie się bieliły podpieńki, tu i owdzie widzieć 
się dawały purchawki, gdzieniegdzie wyskaki- 
wat muchomór; komunikacyę zaś wewnętrzną 
znaczyły przedeptywane w każdym roku ina- 
czej ścieżki, śród których najwyrażniej i naj- 


szerzej udeptana prowadziła do pasieki, usta- | 7 


wionej szeregami przykrytych czerwonemi misa- 
mi ulów nad kapuśnikiem, lcez mającej wylot na 
rozlegające się po drugiej stronie rzeczułki łąki, 
jakoteż na poletki hreczką, lnem, fasolą, gro- 
chem obsiewane. Czeresznia, pod którą sędzina 
gości wyprawiła, rosła nieopodal od pasieki, tuż 
przy prowadzącej do niej drożynie i tę nad in- 
nemi drzewami przewagę miała, że konary jej 
rozchodziły się szeroko, a liściaste jej poszycie 
tworzyło sklepienie, pod którem największą 


ulewę przeczekać było można. Piorun ja razy 
parę nawiedził i zostawił po sobie szramę, któ- 
ra jej powagę nadawała. Pod czeresznia nie 
było ani darniowej, ani żadnej ‘unej ławki, — 
siadało „się pod nia nie inaczej, jak na ziemi 
i do zajęcia tego też to siedzenia Karol we- 
zwał gości, którzy, w miarę, jak przybywali. 
przedstawiali się gościowi z zagranicy i ser- 
decznym go witali uściskiem. 

Pomiędzy nimi a nim od razu zawiązał się 
stosunek ufności wzajemnej, nie dającej naj- 
mniejszego niedowierzaniom i podejrzeniom przy- 
stępu. Każdy serce miał na dłoni, gotów wynu- 
rzyć się przed nieznajomym przybyszem, jak 
przed najdawniejszym i najlepszym przyjacie- 
lem i byłby się wynurzył, gdyby wiedział, od 
czego zacząć. Dlatego, gdy wszyscy miejsca 
w trawie zajęli, początek posiedzenia zaznączyło 
ogólne milczenie. Milczenie to byłoby potrwało 
długo, za długo może, gdyby go nie przerwał 
Kazio, który się najbliżej gościa zagranicznego 
ulokował 

—  Karolku — odezwał się, — mama kazała 
pand Rzodkiewicza przeprosić, że na kolacyę 
będzie mleko z zacierką.... Chciała kazać kru- 
pnik ugotować, ale na krupnik Czasu już nie 


aś 
— Mleko... i owszem... — odparł Rzodkie 
wicz. — Mnie to wszystko jedno.... Nie na kru- 
pniki przybyłem do was, bracia, ale dla odkry- 
cia wam jednej tajemnicy, od której odbudo- 
wanie Polski zależy... Czy chcecie, ażebym 
wam tajemnicę tę powiedział ?... 
(C. d. n.) 
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NOWA REFORMA. 


Kraków. 17 Marca 1896. 


krajowego, a nietylko pytać sądów wyższych 


krajowych. 
Pos. Abraahmowicz Eug. podnosi, że od 
6 lat sytuacya w kraju się nie 


zmieniła i nie zmieni się, jak długo dawna 
krzywda, jakiej doznaliśmy przy pierwotnej or- 
ganizacyi sądów, nie będzie naprawiona i 
procedura cywilna nie będzie wprowadzona. 
Tego należy żądać koniecznie. Żąda polepszenia 
bytu auskultantów i podwyższenia kwoty na kan- 
celaryjne wydatki sądowe, które się opędza te- 
raz z opłat za doręczenia. Tego dziś chłop pła- 
cić nie chce. 

Pos. Sokołowski poleca gorąco prakty- 
kantów i auskultantów sądowych, którym o 
chłodzie i głodzie każą służyć w pierwszych 
latach. Narzeka się na brak urzędników sądo- 
wych a nie robi się nie, aby siły młode i zdol- 
ne ściągnąć dotego zawodu. Pomnożenie sił są- 
dowych w przeszłym roku jest iluzoryczne. 
W krakowskim sądzie kreowano 15 posad 
Bekretarzów, ale  zwinięto równocześnie 15 
posad adjunktów. To jest wprost śmieszne i za 
takie pomnożenie trzeba pięknie podziękować, a 
żądać faktycznego. 

Pos. Potoczek pragnie przemawiać w Izbie 
za sądami pokoju lecz w ten sposób, aby nie 
powierzano osobnym ludziom tego, bo to nowy 
koszt, ale urzędom gmianym. Chciałby on po- 
przeć wniosek Kramarczyka, uczyniony w sej- 
mie, co do notaryuszów i żądać wprowadzenia 
rychłego procedury, aby sędziom przysięgłym 
dawano wynagrodzenie. 

Przew. Zaleski oświadcza, że Koło nie zaj- 
mowało się sprawą notaryuszów, nie można więc 
pozwolić, aby ezłonek Koła przemawiał w pe- 
wnym już wytkniętym kierunku. 

Pos. By k zgłasza przemówienie swoje w Izbie. 
Pragnie podniesienia stanu sędziowskiego, czego 
wymaga stanowczo nowa procedura, wymagają- 
ca innego wykształcenia urzędników sądowych. 
Należy dążyć do jednolitego egzaminu sądowe- 
go. Ułatwiałoby to przejście ze stanu adwoka- 
ckiego do sędziowskiego i odwrotnie. Ostate- 
cznie należy się upomnieć o pomnożenie sądów 
w Galicyi. W ciągu 6 lat ostatnich wzrosła licz- 
ba spraw w okręgu lwowskim o 700 tysięcy, 
w krakowskim o 32.000. Tymezasem liczba są- 
dów w tym czasie wzrosła o 3. Nie można się 
zatem dziwić, że sprawy u nas tak leniwo idą. 
Mowca chciałby poruszyć także kwestyę odłą- 
czenia prokuratoryi od sądów, co już raz uczy- 
ni? w Izbie. 

Pos. Ruozka popiera potrzebę rewizyi ksiąg 
gruntowych i pomnożenia sił sądowych, wylicza 
miejscowości, gdzieby wypadało założyć nowe 
sądy. 

Pos. Madeyski sądzi, że wypadałoby żą- 
dać, aby wysyłano więcej urzędników sądowych 
z Galicyi za granicę dla studyowania procedury 
cywilnej i ściągnąć urzędników sądowych , któ- 
rzy służbę tę z rozmaitych powodów opuścili. 
Pomnożenie sądów i sił rozumie się samo przez 
się. Koniecżzną jest również reforma procedury 
niespornej (spadkowej), hipotecznej i t. d. Kar- 
ne prawo da się zreformować kilkoma nowela- 
mi. Wniosek Kramarczyka nie został przez sejm 
przyjęty i tak powinien p. Potoczek tę rzecz 
przedstawić. Potrzebną jest tutaj ostrożność, na- 
leży wysłuchać i jednej i drugiej strony. Sądy 
pokoju są dla naszego kraju zawczesne i zatru- 
dne. Trudno znależć mianowicie ludzi wykształ- 
eonych, którzyby za darmo tak trudne wzięli na 
siebie zadanie. Urzędy gminne nie są jeszcze 
wszędzie do tego przygotowane. 

Pos. Lewicki zgadza się z Madeyskim. 
Sprzeciwia się proponowanemu przez Izbę pa- 
nów podwyższeniu płacy radeom przy najwyż- 
szym trybunale. Są to bowiem ludzie starzy, 
którzy w razie przyjęcia wniosku Izby wyższej, 
będą koniecznie 10 lat służyć, aby podwyższe- 
nie pensyi uzyskać, podczas gdy należałoby wy- 
magać, aby 70-letni szli na pensyę. Pragnąłby 
otworzyć kandydatom notaryalnym możność wej- 
ścia do służby sądowej. 

Pos. Borkowski żąda zaprowadzenia sądu 
w Jezierzanach. 

Pos. Abrahamowiez Eug. polemizuje z 
mowcami, którzy się oświadczyli za wprowa- 
dzeniem do sądów sił z poza zawodu sądo- 
wego. 

Pos. Pastor nie jest zatem, aby się oświad- 
czyć przeciw notaryatom, jednak mnsi skonsta- 
tować, że lud tego żąda. Obliczenia notaryuszów 
są różne. Notarynsze sami żądają, aby prezy- 
denci sądów kancelarye notaryalne kontrolowali 
przy sposobności kontroli sądowej. 

Pos. Piniński sprzeciwia się jednolitym 
egzaminom, fluktacya zupełna pomiędzy sądo- 
wemi zawodami nie jest pożądana. Jest wiele 
innych kwestyj ważniejszych , które podnieśćby 
należało. Reforma postępowania spadkowego jest 
konieczna. 

Pos. Potoczek chce przemawiać tylko w 
imieniu własnem. Upaństwowienia nota- 
ryatów domagał się już przed trzema laty po- 
seł włościański z Karyntyi. Wyborcy mowcy 
życzą sobie tego i on musi w tym duchu mó- 
wić. Koło mie będzie narażone, jeżeli mowca 
życzenie to podniesie, a mowca nie będzie się 
powoływać na uchwałę Sejmu. 

Pos. Rutowski podnosi sprawę utworzenia 
sądu kolegialnego w Bochni i prosi, aby mow- 
ca Koła podniósł to życzenie gorąco. 

Pos. Guiewosz Włodz. Co do skarg na 
notaryuszów, to jest wielu zacnych, ale i wielu 
takich, co wygórowane maja żądanie; jest więc 
za uregulowaniem taryfy notaryalnej. Zwraca 
uwagę na wniosek Czajkowskiego w sprawie 
sądów pokoju w Sejmie. 

Pos. Madeyski przychyla się do ieformy 
taryfy notaryalnej stosownie do wartości mająt- 
ku w pertrakcyi będącego. Kontrola nad nota- 
ryuszami jest wcale niedodasteczna, w czem 
także leży przyczyna wielu nieprawidłości. Co 
do Potoczka sądzi, że spełnił już swój obowią- 
zek, skoro rzecz w Kole przedstawił. Ale w 
przeciwieństwie z opinią Koła stawać nie po- 
winien. Musimy się trzymać tego, co Sejm u- 
chwalił, lub uchwali. 

Pos. Byk broni jednolitych egzaminów, przy- 
taczając przykłady z zachodniej Europy. 

Pos. Piętak nie chce polemizować z wszyst- 
kimi mowcami. Np. godzi się z Madeyskim co 
do sądów pokoju i notaryuszów. Co do ksiąg 
gruutowych, to trzeba oddzielić stan dzisiejszy od 
tego, jak zapobiegać na przyszłość złemu. Stan 
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dzisiejszy nie jest idealny, ale nowy projekt 
rządowy wprowadza znaczne ulepszenia. Trzeba 
się starać, aby ustawa przeszła jak najprędzej. 
Pauszalia sądowe podwyższono znacznie. Soko- 
łowski przytoczył takt zupełnie prawdziwy, ale 
tu chodzi o ulepszenie awansów adjunktom, to 
nie jest wprawdzie pomnożenie posad, ale suma 
na to przeznaczona nie jest wliczona w etat 
dla powiększenia sił sądowych służący. Dzieje 
się to zatem w najlepszej myśli. W końcu po- 


lemizuje z Lewickim. 


Na mowców w Izbie desygnowało Koło po- 
słów: Weigla, Byka, Roszkowskiego i Potoczka. 
W sprawie p. Lewakowskiego wystosuje se- 
kretaryat Koła zapewne komunikat urzędowy 
do dzienników, którego zredagowanie powierzo- 


no posłom Lewiekiemu i Chrzanowskiemu. 


Lwów, 15 marca. 


() Izba inżynierska odbyła dziś rano 
doroczne swe walne zgromadzenie. W sprawo- 
zdaniu, przedłożonem zebranym, wydział w rzę- 
dzie dokonanych przez siebie prac wymienił 
starania, zdążające do zatamowania konkuren- 
cyi, jaką inżynierom robią geometrowie ewiden- 
cyjni, podpisując na pomiary gruntowe plany, 
przez kogobądź niefachowego sporządzane. Wy- 
dział występował również przeciw działalności 
„pokątnych techników*, uważając ich za analo- 
giczną plagę z „pokątnymi pisarzami*. Po za- 
łatwieniu formalności z przyjęciem sprawozdania 
do wiadomości, inżynier p. Chołoniewski 
poruszył niewłaściwe postępowanie władz woj- 
skowych, które n. p. w b. m. bez konkursu 
rozdały budowę rozmaitych koszar na przeszło 
półtrzecia miliona złr. 

Po dość długiej dyskusyi Izba uchwaliła od- 
nieść się do ministerstwa spraw wewnętrznych, 
z pominięciem Koła polskiego, uznano bowiem, 
iż Koło bywa „złym orędownikiem 
spraw krajowych“. Wreszcie na wniosek 
inż. p. Baczewskiego przyjęto rezolucyę, iż przy 
zamierzonych robotach komasacyjnych Wydział 
krajowy powinien używać techników prywa- 
tnych. 

Wynik wyborów do Rady miejskiej będzie 
dopiero za parę tygodni znany. Budzi on wiel- 
kie zainteresowanie i oczekiwanie, gdyż prze- 
czuwają wszyscy niemałą niespodziankę. Stąd 
naturalną okazuje się ciekawość, z jaką przy- 
jęto wiadomości o rzekomym składzie reprezen- 
tacyi miejskiej. Lecz wiadomości te okazały się 
mylnemi, a dotychczasowy przebieg skrutynium 
zapowiada liczne niespodzianki. Wskutek kre- 
śleń bowiem napewne upadli np. pp.: Niem- 
czynowski, Blumenfeld, Sawczak, Syroczyński, 
jako wybrani już wymieniani po dziennikach. 
Natomiast napewne przeszedł dr. Dziędziele- 
wiez. prezes „Sokoła*. Dalej, wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa, upadli między innymi: dr. 
Byk i klerykalni kandydaci ks. matowski i ks. 
Golichowski. 

W sprawie teatrałnej nie nowego nie 
zaszło. Dawni przedsiębiorcy wprawdzie upiera- 
ją się przy swojem, ale nowi okazuja nie mniej- 
szą pewność siebie. Dzis powrócili do Lwowa, 
jako na nowo zaangażowani przez nową dyrek- 
cyę, pp. Zelazowscy, którym dotychczasowe kie- 
rownietwo sceny naszej dało było, jak wiadomo, 
dymisyę. 


Sprawy krajowe. 


Lwów, 15 marca. 


(Krajowa stacya doświadczalna botaniczno-rolni- 
cza w Dublanach.) 

(==) Przed rokiem przeszło utworzył Wydział 
krajowy stacyę doświadezalną rolniczo-botanicz- 
ną w Dublanach i poruczył jej kierownictwo 
drowi Ign. Szyszyłowiczawi. Urzędowe 
otwarcie nie mogło rychło nastąpić z powodu 
wielkich trudności, jakie nasuwały się przy u- 
łożeniu poszczególnych regulaminów; przyjęcie 
zaś na ślepo wzorów zagranicznych, bez odpo- 
wiedniego zastosowania ich do potrzeb naszego 
kraju i zwyczajów handlowych, nie mogłoby 
rokować stacyi pomyślnego i skutecznego roz- 
woju. 

W porównaniu do innych sąsiednich krajów 
opóźniliśmy się bardzo z otwarciem podobnej in- 
stytucyi; nietylko bowiem cały zachód, ale i część 
wschodu wyprzedziły nas w tym kierunku. Do- 
świadczenie obce było dla nas jedynym zyskiem 
z tego opóźnienia, a na tej podstawie może sta- 
cya oszezędzić sobie wiele smutnych prób, a 
przykrych dla kraju zawodów. W celu pozna- 
nia organizacyi zagranicznych stacyj, zwróciło 
się kierownictwo stacyi dublańskiej do wszyst- 
kich najwybitniejszych instytucyj tego rodzaju 
w Europie z prośbą o przesłanie regulaminów i 
druków stacyjnych, co też chętnie wraz z sło- 
wami gorącej zachęty przysłały stacye w Pra- 
dze, Budapeszcie, S. Michale, Wiedniu, War- 
szawie, Włocławiu, Hohenheimie, Zurychu, Ko- 
penhadze, Lund, Paryżu, oraz departament rol- 
niczy stanów północnej Ameryki. Na podstawie 
tak bogatego materyału do ostatecznego zorga- 
nizowania stacyi, wypracowano też projekt za- 
kresu działania stacyi, oraz regulamin oceny na- 
sion, który też Wydział krajowy zatwierdził. 

Zadaniem stacyi jest popieranie rolnictwa i 
leśnictwa w kraju za pośrednietwem umiejętnej 
opieki nad handlem nasionami róślin rolniczych 
i leśnych. Obowiązkiem tedy stacyi jest niesie- 
nie pomocy tak sprzedającemu jak i kupujące- 
mu, a to przez dawanie pierwszemu możności 
dokładnego poznania i ocenienia sprzedawanego 
towaru, drugiemu zaś nabycia przekonania, że 
kupiony towar rzeczywiście odpowiada w zu- 
pełności gwarancyi dawanej przez kupca. Sta- 
cya jest instytucyą publiezną, każdemu więc, 
po złożeniu odpowiedniej, cennikiem unormowa- 
nej zapłaty, przysluguje prawo żądania oceny. 

Działalność stacyi ma być dwojaka: kontrolna 
i doświadczalna. 

Jako pierwszy i na razie ważniejszy punkt 
programu postawiono działalność kontrolną, po- 
nieważ właśnie ten kierunek najbardziej na ra- 
zie odpowiada potrzebom: kraju, przynosząc mu 
bezpośrednie korzyści przez chronienie rolników 
od niesumiennej działalności handlarzy. Niedo- 
puszczenie złego ziarna w obicg handlowy i 
wpływ na podniesienie u nas jakości produko- 


się wejść pod kontrolę stacyi. 


przed wyzyskiem. 


użytecznych. 


potrzebowanie stacyi rokuje nowej tej instytu- 
cyi jak najświetniejsze nadzieje rozwoju jej 
działalności. 


KAJ. | > TE 


Reforma wyborcza. 


Na sobotniem posiedzeniu komisyi dla refor- 


my wyborczej, którego przebieg w znacznej 
części podały już telegramy, powzięto kilka u- 
chwał zasadniczo ważnych. Określono najpierw 
warunki czynnego prawa wyboru w piątej kuryi, 
zgodnie z $ 9a projektu rządowego, z tą jednak 


różnicą, że przez przyjęcie poprawki p. G oe- 


tza do wykonywania tego prawa ma być 
w gmi- 
nie, a nie, jak proponował rząd, pobyt w o- 
kręgu wyborczym. Odrzucono natomiast wniosek 
pos. Russa, który domagał się wykluczenia 


konieczny sześciomiesięczby pobyt 


analfabetów od prawa wyborczego, pragnąc 
w piątej kuryi zaprowadzić census inteligencyi, 
dotychczasowym nawet kuryom nieznany, nie 
przyjęto również wniosku p. Fałkenhayna, 
który prawo wyborcze czynił zależnem od po- 
siądania własnego gospodarstwa lub mieszkania 
w gminie. Zarazem na wniosek p. Brzorada 
jednogłośnie uchwalono, że dokumenty, służące 
do wykazania prawa wyborczego, mają być 
wolne od stempli i taka. 

Toczyły się następnie żywe obrady nad § 9b, 
wykluczającym od prawa głosowania czeladź 
domową. Przedstawiciele niemieckiej lewicy za- 
żądali skreślenia tego przepisu, poparli ich Mło- 
doczesi, nie sprzeciwi! się Badeni, i w głosowa- 
niu 19 głosami przeciw 5 uchwalono skreślić 
to ograniczenie. Przeciw wnioskowi głosowali 
tylko pp. Falkenhayu, Hagenhofer, Jędrzejowicz, 
Lupul i Szczepanowski. 

W dalszym ciągu obradowano nad przepisami 
o sposobie odbywania prawyborów tam, gdzie 
głosowanie odbywać się będzie pośrednio. We- 
dług projektu rządowego ma każda gmina w 
piątej kuryi na 500 mieszkańeów wysyłać je- 
dnego wyborcę. Gminy, liczące mniej niż 500 
mieszkańców, mają być w tym celu łączone 
z sąsiedniemi, podczas gdy w dotychczasowej 
kuryi gmin wiejskich także mniejsze gminy sa- 
modzielnie wyboreę wysyłają. Po krótkiej dy- 
skusyi powzięto uchwałę w myśl wniosków rzą- 
dowych, zaś p. Falkenhayn zgłosił votum mniej- 
szości w duchu zrównania co do prawyborów 
kuryi piątej z kuryą gmin wiejskich. 

Przyjęto także $ 17, który orzeka, że prawo 
wyborcze w dotychczasowych kuryach nie wy- 
klucza wykonywania takiegoż prawa w powszech- 
nej kuryi piątej. 

§ 20 pozbawia prawa wyboru i wybieralności 
tych, którzy pobierają jałmużnę z funduszów 
publicznych lub gminnych. Za jałmużnę jednak 
nic mają być poczytane wsparcia z kas cho- 
rych, renty inwalidów, uwolnienia od opłat 
szkolnych, zasiłki z powodu ogólnej nędzy. Na 
wniosek p. Pinińskiego zaliczono tu także sty- 
pendystów. 

Przyjęto również drugi ustęp tego paragrafu, 
wykluczający od prawa wyboru i wybieralności 
wojskowych w czynnej pozostających służbie. 
Na tem obrady przerwano. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 16 marca. 


W ostatnim numerze Now. Wrem. znajduje- 
my drugi arjykuł o „Stosunkach polsko- 
rosyjskich*. W artykule tym Now. Wrem. 
stara się odeprzeć zarzut hr. Leliwy, że rząd 
rosyjski dąży do rusyfikacyi i sprawosławienia 
ludności polskiej w Królestwie. Dziennik rosyj- 
ski utrzymuje, że rząd zaprowadził w Króle- 
stwie administracyę rosyjską istara się 
o utrzymanie łączności duchowej kraju z całą 
Rosyą, ale nie myśli o rusyfikacyi i sprawosła- 
wieniu. 

„Niewłaściwem byłoby— pisze Now. Wrem.— 
wymagać od rządu rosyjskiego, ażeby zadania 
swe i cele w kraju Nadwiślańskim identyfiko- 
wał z ochroną „narodowo-polskiego bytu ludno- 
ści*. Takiego Żądania nie stawiano nawet za 
czasów autonomii polskiej, kiedy władze rosyj- 
skie używały w stosunkach z polskiem społe- 
czeństwem języka francuskiego, jako języka dy- 
plomacyi. A zatem wówczas już mieliśmy prawo 
nie używać języka polskiego w stosunkach ad- 
ministracyjnych. Ale musieliśmy zrobić krok 
następny, równie naturalny, jak poprzednie: 
daliśmy krajowi nie polski, ale rosyjski uniwer- 


sytet w Warszawie i gimnazya rosyjskie. Qzyż 
to ma być zamachem na narodowo -polski byt 


plemienny ? Zapewne, że pośrednio szkoły ro- 


syjskie mogą mieć wpływ na ludość miejscowa, 
ale jedynie w tem, że znaczeniu zapoznają ludność 


wanego nasienia sa zadaniem, które powinno 
poprzedzić wszełkie inne próby podniesienia kul- 
tury rolniczej, a należy tu w pierwszym rzędzie 
popieranie firm uczciwych, które zdecydowały 
W ten howiem 
sposób otwiera się dla rolników pewne żródło 
do zakupna dobrych nasion i chroni się ich 


Działalność kontrolna stacyi zwraca się głó- 
wnie do oceny nasion, pasz treściwych, siana 
it. p. Działalność zaś doświadczalna do upraw 
próbnych roślin w wyjątkowych warunkach gle- 
by, jak torfy, okolice górskie i t. p., kultur spe- 
cyalnych roślin, jak wikle, tytoń, winorośl, oraz 
klimatyzacyi i prób nowo polecanych roślin u- 


W roku ubiegłym w prowizorycznie jeszcze 
istniejącej stacyi wykonano 157 analiz, z tego 
74 płatnych, a mianowicie 32 dla rolników, 42 
zaś dla handlów nasion. a 85 bezpłatnych dla 
Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie. Z ba- 
dań naukowych przeprowadzono próby z przy- 
śpieszeniem siły kiełkowania, z prac nad akli- 
matyzacyą prowadzono badania nad uprawą w 
okolicach górskich owsa żółtego i czarnego, oraz 
nad przyczyną nierozwijania się w główki ka- 
pusty. Uprawiano czerechy kleparowskie, a dział 
ten obejmuje dziś 600 dzików i 1500 uszlache- 
tnionych drzewek. Działalność stacyi w roku 
ubiegłym odnieść trzeba jedynie do samej orga- 
nizacyi; budzące się jednak coraz bardziej za- 


ludności. 


sam sobie nie będzie wrogiem*. 


nistracyi, szkół rosyjskich i wykluczenia języ 


odrębność narodową". Nie kijem go, to pałką. 
Niepodobna polemizować z takiem rozumowa- 


dobrze znana nam smutna rzeczywistość i poja- 
wiające się bez końca ukazy za ukazami, wy- 
mierzone przeciwko żywiołowi polskiemu. 


Rzymski korespondent Polit. Corresp. donosi 
z Watykanu: 

Mnożą się objawy, wskazujące, iż w stosun- 
kach między Watykanem a rządem rosyjskim 
dokonywa się znaczne polepszenie. W Peters- 
burgu miano objawić gotowość do przyjaznego 
ze Stolicą $w. porozumienia co do kwestyj, do- 
tyczących położenia kościoła katolickiego w Ro- 
syi. Co się tyczy specyalnie ukazu o zaprowa- 
dzeniu obowiązkowej nauki języka rosyjskiego 
w seminaryach katolickich, to nie ma on być 
przeprowadzony z całą ścisłością. W szczegól- 
ności miano odstąpić od postanowienia, według 
którego ci klerycy, którzy po ukonczeniu stu- 


znajomością języka rosyjskiego, nie mieliby być 
dopuszczeni do żadnego urzędu duchownego. 


: Z Paryża. 
Rozprawa nad podatkiem dochodowym 


czwartek w tym tygodniu. Kwestya sama coraz 
bardziej się zaostrza, bo gdy z jednei strony 
projektowana reforma podatkowa popularną jest 
w kołach radykalno-socyalitycznych i pośród szer- 
szych mas ludu, w kołach przemysłowych i rol- 
niczych objawia się coraz wyraźniej stanowcza 
przeciwko projektowanemu podatkowi opozycya. 
Delombre przedłoży Izbie sprawozdanie ko- 
misyi, odrzucające główne zasady pro- 
jektu rządowego i będzie mógł poprzeć o- 
pinię komisyi całym szeregiem protestów prze 
ciwko postępowemu podatkowi dochodowemu. 
Zaprotestowało przeciwko niemu 100 Izb han- 
dlowych, 30 Izb radnych dla sztuki i przemysłu, 
17 przemysłowych syndykatów i 1000 syndyka- 
tów rolniczych. Rozprawa będzie ożywiona i to- 
czyć się będzie zapewne w wielkim stylu, gdyż 
przywódcy wszystkich stronnietw zapowiedzieli 
swój udział w obradach. Ribot, Lebon, De- 
velle i Poincaré przemawiać będą w imie- 
niu umiarkowanych republikanów, 
Mćline w imieniu partyi agrarnej, Jau- 
rès jako przedstawiciel socyalistów i Pelletan 
socyalistycznych radykałów. Prezydent mini- 
strów Bourgeois zapowiedział, iż oświetli 
kwestyę z punktu widzenia politycznego i 
postawi kwestyę zaufania co do samej 
zasady postępowego podatku docho- 
dowego; natomiast rząd nie będzis obstawał 
przy szczegółach projektu i ehętnie zgodzi się 
na odesłanie projektu do komisyi celem wvpra- 
cowania zmian. 

Minister robót publicznych zagai dzisiaj m ię- 
dzynarodowy kongres kolejowy, na 
którym reprezentowane będą wszystkie państwa, 
które należą do kunwencyi berneńskiej. Były 
minister Dupuy-Dutemps otrzymał od rządu 
misyę zbadania stosunków taryfowych i środków 
transportu we wszystkich ważniejszych stolicach 
Europy. Program jego podróży naukowej obej- 
muje także i Wiedeń. 


Anglia i Włochy. 

Sobotnie telegramy przyniosły nam ważną 
wiadomość o zamierzonej przez Anglię nowej 
wyprawie do Sudanu. O ile wiadomość ta 
sprawdzi się taktycznie, przewidzieć niepodobna; 
na wszelki sposób zamiar Anglii ma w tej 
chwili doniosłe znaczenie międzynarodowe, gdyż 
nadaje on nowy zwrot sytuacyi w Erytrei, 
względnie w Abissynii. Anglia głosi wyprawę 
na Chartum pod Kassalę. W wyprawie 
wziąć ma udział 12 batalionów wojska egip- 
skiego, złożonego z krajowców, pod dowództwem 
oficerów angielskich, którzy niebawem wyjechać 
mają z Londynu. Donoszą przy tej sposobności 
z Anglii, o zawarciu tajnego aliansu mię- 
dzy Anglią a Włochami. 

Od zapowiedzi wyprawy sudańskiej, do jej 
wykonania jest jednak bardzo daleko. Anglia 
już drogo opłaciła tego rodzaju zachcianki i 
obecnie zastanowi się głęboko, zanim podejmie 
wymarsz z najdalej na południe wysuniętych 
pozycyj egipskich do Sudanu, odległego od nich 
przeszło 1000 kilometrów drogi, prowadzącej 
przeważnie wśród puszczy bezwodnej. Do prze- 
bycia jej potrzeba co najmniej trzech mie- 
sięcy czasu. Cały zamiar podjęcia tej wypra- 
wy jest zatem bardzo zagadkowy i może obli- 
czony jest głównie na to, aby Menelikowi od- 
jać nadzieję pomocy od strony Kassali. 

Domysł ten jest bardzo prawdopodobny już 
z tego powodu, że warunki pokoju, pody- 
ktowane majorowi Salsa przez Menelika, są 
bardzo ciężkie. Menelik żąda wycofania się Wło- 
chów na terytoryum Asmara - Keren - Massawa, 
zrzeczenia się warunków traktatu w Uchali za- 
wartego, odszkodowania wojennego, wykupna 
jehców, zburzenia fortów granicznych i wysła- 
nia osobnych pełnomoeników króla Humberta do 
podpisania traktatu. Rząd włoski uznał podobno 
te warunki za niemożliwe do przyjęcia. 
Wiadomości powyższe nie są jednak urzędowe 
i dlatego podajemy je z zastrzeżeniem. 

Ze ze strony trój przymierza poczyniono pe- 
wne kroki, celem ułatwienia Włochom warun- 
ków pokoju z Menelikiem, to bardzo jest możli- 
we. Gołuchowski konferował w Berlinie z am- 
basadorem angielskim, a po powrocie swoim do 


z językiem i literaturą rosyjską oraz z ducho- 
wem życiem Rosyi, lecz wcale nie rusyfikują 


„Nikt jednak za to nas nie może potępiać. 
Skoro raz uznamy, że dla Polski nie ma innej 
przyszłości, jeno w nierozerwalnem połączeniu 
z Rosyą, to musimy uznać, iż niedorzecznością 
byłoby popierać, i to na koszt rządu, duchowe 
odosobnienie i odrębność kraju. Być może, że 
polska kultura narodowa traci na tem, lecz na 
taki zarzut mamy prawo odpowiedzieć: nikt 


Jest to specyficznie rosyjski circulus vitiosus: 
„Rząd rosyjski nie myśli o rusyfikacyi i zni- 
szczeniu narodowej odrębności Polaków. Wpraw- 
dzie rząd rosyjski za pomocą rosyjskiej admi- 


ka polskiego dąży do zlania Polski z Rosyą i 


usunięcia odrębności kraju polskiego; ale Pola- 
cy nie moga mn robić z tego zarzutu, bo mają 


niem. Najlepszą odpowiedzią na to aż nadto 


dyów seminaryjnych nie wykażą się dostateczną 


wyznaczoną została w [zbie deputowanych na 


Wiednia miał dłuższą naradę 4 ambasadorem 
włoskim, p. Nigrą, który też zaraz następnego 
dnia wyjechał z Wiednia do Rzymu. Nie jest 
więc także wykluczonym domysł, że nagle za 
powiedziana przez Anglię wyprawa do Sudanu 
jest pierwszem, widomem następstwem wizyty 
Gołuchowskiego w Berlinie. 


| (= 


KRONIKA. 


Kraków, 16 marca. 


Dla Tow. „Szkoły ludowej* na budowę szkoły 
polskiej w Biały nadesłał p. J. Turczyński ze Sta- 
nisławowa 16 złr. 40 ct. 

Na ten sam cel p. Aniela Piwocka nadesłała 
kwotę 25 złr., złożona przez Towarzystwo zaliczko- 
we przy Radzie powiatowej w Ruskach. 

W sali Rady miejskiej odbyło się wczoraj li- 
czne zebranie właścicieli realności w Krakowie, 
zwołane przez zarząd Koła mieszczańskiego, ora% 
grono obywateli, w sprawie zdobycia ulg podatko- 
wych dla właścicieli domów. Zebrani postanowili 
wnieść do Rady państwa petycyę, a nadto wyło- 
niła się myśl utworzenia stałego Stowarzyszenia 
właścicieli realności w mieście naszem dla obrony 
własnych wspólnych interesów. 

Trzeci odczyt © Matejce prot. Stanisława hr. 
Tarnowskiego sprowadził liczniejszych, niż poprze- 
dnio słuchaczy, a w ich liczbie zauważyliśmy po- 
ważny zastęp artystów malarzy. Prelegent z wiel- 
kim zapałem i właściwą sobie barwnościa słowa 
roztoczył przed audytorynm okres, obejmujący koń- 
cową działalność mistrza, a mianowicie „Jana Il 
pod Wiedniem“ i „Joannę d'Are*, Nadto dzielił 
się ze słuchaczami prof. Tarnowski mało * znanemi 
szczegółami i osobistemi wspomnieniami, omówił 
portrety, szkice do dziejów cywilizacyi w Polsce i 
inne drobniejsze prace. Ostatni odczyt, zapowie- 
dziany na środę, przyniesie nam zapewne pogląd 
prelegenta na mało znany obraz Matejki „Rok 
1863“, „Kościuszkę* i cała niedokończoną spu- 
ściznę. 

Z uniwersytetu. Pp. Władysław Kędzierski, ro- 
dem z Czerchawy, Adam Piotrowski, rodem z Je- 
dłówki, i Mikołaj Trelski, rodem z Tadania w Ga- 
licyi, otrzymali dziś na tutejszym uniwersytecie 
stopień doktorów wszech nauk lekarskich, 

Z Koła artystyczno-literackiego. We .czwartek 
19 b. m. odbędzie się w lokalu Koła raut muzy- 
kalno-deklamacyjny z udziałem wybitnych sił arty- 
stycznych. Wstęp przysługuje członkom, oraz wpro 
wadzonym przez nich gościom. Początek o godz. © 
wieczorem. 


Pogrzeb Ś. p. dra Feliksa Szlachtowskiego 
odbył się w sobotę w lizochowie przy licznym 
zjeździe duchowieństwa i obywateli z okolicy, oraz 
deputacyi z Krakowa od lady miejskiej i urzędni- 
ków magistratu, od Izty adwokackiej i Towarzy- 
stwa muzycznego, którego zmarły był czas jakiś 
prezesem. Złożono i nadesłano na trumnę liczne 
wieńce. Zwłoki zmarłego na cmentarz na ramio- 
nach ponieśli obywatele i urzędnicy magistratu kra: 
kowskiego. Nad grobem przemawiali: prezydent p. 
Friedłein w imieniu Rady miejskiej, radca ma- 
gistratu p. Zawiłowski w imieniu urzędników 
magistratu i adw. dr. Doboszyński w imienin 
Izby adwokackiej. Rodzina ś. p. Szlachtowskiego 
otrzymała liczne telegramy kondolencyjne. 

Oświadczenie. Proszeni jesteśmy o skonstatowa* 
nie, że z akcya, pojęta przez p. Jana Sholmana, 
inżyniera w Krakowie, na rzecz dzieci po Sp. prof. 
Władysławie ltgensie, grono nauczycielskie tutej- 
szego seminarynm żeńskiego nie ma nic wspólnego. 

Z kasyna powszechnego. Pierwsza programem 
zabaw zapowiedziana sobótka wypadła ku ogólne- 
mu zadowoleniu zebranych, Największem powodze- 
niem cicszyły sie umyślnie na ten wieczór ułożone 
pytania, na które oddawane bardzo dowcipne od- 
powiedzi, przeważnie wierszem, sądzone były na- 
stępnie przez jury ad hoc wybrane i nagradzane 
ładnemi upominkami. Bawionc się przyjemnie przy 
dźwiękach orkiestry wojskowej do godz. 2} po pół- 
nocy. — Najbliższa zabawa odbędzie się w środę 
d. 18 b. m. (wigilia św. Józefa), którą rozpocznie 
przedstawienie amatorskie, poczem nastąpią tańce. 
Lista otwarta. 

Tytuły dla techników. Z Wiednia donoszą, że 
deputacya parlamentarnego związku techników pod 
przewodnictwem posła Blażka, została przyjętą 
przez ministra bar. Gautscha, który oświadczył, iż* 
starać się będzie o rychłe i pomyślne załatwienie 
kwestyi stanowiska techników. 


Z Izby sądowej. Kuryer Stanisławowski donosi : 
We czwartek dnia 12 bm. odbyła się przed trybu- 
nałem sądowym w Stanisławowie rozprawa karna 
przeciw Józefowi baronowi Brunickiemu, właścicie* 
lowi dóbr Hryniowiec i Koliniec, oskarżonemu 0 
popełnienie zbrodni przeciw naturze ($ 129 I b 
ust, karn.). Wykrycie tej w swoim czasie głośnej 
sprawy, w którą miało być jeszcze kilku młodych 
ludzi ze „śmietanki towarzyskiej“ wplątanych, na” 
robiło dużo hałasu w kraju, a epilog jej odegrał 
się przed kratkami sądowemi. Wespół z bar. Bru- 
nickim, którego bronił adwokat lwowski dr. Go- 
recki, stawało oskarżonych pięciu włościan, pozo’ 
stających w służbie u p. barona, których tenże u‘ 
żywał jako „medya“. Oskarżonego bar. Bruniekie* 
go skazał trybunał na dwa miesiące zwykłego wie” 
zienia, wszystkich zaś pięciu wieśniaków, których 
bronił dr. Jurkiewicz, uwolniono od oskarżenia: 
Bar. Brunicki wniósł zażalenie nieważności. | 

Z Bochni piszą do nas pod datą 14 bm. Wczoraj 


jako w dwudziestą piątą rocznicę założenia „Lutni 


odbył się koncert w Sali kasynowej ze współndzia” 
łem panny Heleny Strzeleckiej i p. Leona Nowa” 
ka, pod artystycznym kierunkiem dra Władysław? 
Michnika. Orkiestra salinarna pod dyrekcyą p. Lan” 
gera odegrała uwerturę z opery „Wilhelm Tell“, 
solo na skrzypcach z akompaniamentem fortepian" 
wykonał p. Michnik, panna Helena Strzelecka od” 
śpiewała Gregka „Serenadę* i W. Żeleńskiego „M** 
rzenia dziewczyny“, inż. Rogoziński wygłosił 00 
klamacyę. Piękną też częścią koncertu były „WY 
dma“ sceny liryczne z poematu „Dziady“ z muzy” 
ką Moniuszki na sola, chóry i orkiestrę. Chór „lt 
tni“ oceniając ciężką a bezinteresowną pracę a 
dyrektora dr. Michnika, wręczył mu własny jeg" 
portret, wykonany przez amatora p. Leśniaka 
całą dokładnością i prawdziwym artyzmem, 
Trzecia wieczornica „Sokoła“ bocheńskiego © 
będzie się w dniu 20 bm. w sali kasynowej. * 
żą się na nią: Historya Polski porozbiorowej , 
trzech odczytach* część II, deklamacya, śpiew * 
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: Kraków, 17 Marca 1896. NOWA REFORMA w 2 - 
„t — — > —- == we 
ž cuDić Ż 21 5 ` g z q i i ” 
ądorem Sra na fortepianie. Odczyt wygłosi prof. gimn. K. Raut panieński. Oprócz wymienionych w zeszłym Spostrzeżenia meteorologiczne * uli kupić można było za 8 do 15-tu ru- TA A lad SB kre p. 
ępnego Kozłowski. tygodniu, następujące panie przyjęły obowiązki pro- (podług obserwatoryum krak.). ku PAKO Koi = reka. bie |du uroczystości urodzin króla Humberta wnio- 
fie jest Podwójnie szczęśliwy gracz. Jak ważnem jest, Up ramu; mającego 6ię OE, M R m Kraków, 16 marca. A Sa się nie ea. Towary kon-|sek o urządzenie demonstracyi na cześć króla 
gle 28 y właściciele nabytych losów przeglądali je na- p zka ; GE ) PE By KR Do |- |wezoraj dzi dziś |fekcyjne miały lieznych nabywców ze wsi; z| włoskiego przez powstanie z miejsc. 
Sudani | tychmiast po ciągnieniu, poucza następujące zda-|Serafinowa , Chmurska Romanowa, Dankiewiezowa, T ra a A 35: dh maksa ao ; Prezydeńt Aniniśrów SALA] 2 a 
izyty | rzenie: W dniu 14 b. m. zgłosił się do kantoru|Gabryszewska, Geislerowa, Helierowa Józefowa,| ___ e BL TY WIE: O ranog. $ POP. | fabrykantów miejscowych pianina Stro a I-me-| Frezy > E a 
"PE M l re i Kreyzer“ |Rwiecińiska, Krzyżanowska, Kaczmarska Konopiń | Ciśnienie powietrza 0 ble stylowe Kiihmayera, w warszawskich zaś|się do tego wniosku i zaznaczył, że Rumunia 
Wymiany firmy bankowej „Schellenberg i Kreyzer_ | Awie ooo e, + TS EN IE (zred. do 0) 745 5 mię |744*8mm| 145 Sme wyroby platerowane kupowano najchętniej, jako | zachowa zawsze wdzięczną pamięć dla Wiktora 
$ we Lwowie pewien pan z prośbą o przegląđnięcie |ska, Maciejowska Sewerowa , Słapowa , Świderska, . ) | i Am | p IJ Kontraktówe Narzekają t iks nie- | Emanuela za jego wielkie usługi, położone ok»: 
SA O owy kantorze przez siepiegie m Tote | Malentowicrowa, Zhorska, Za mitaala. i Hi —006 | -—094 | +9,5 > księgarze, że kontraktowicze nie aa już |ło sprawy rumuńskiej, oraz dla Włoch wogóle, 
E o ciącnięnie odbytnica Obowiązki. gospody przyjęty panny - WaS zo o i Rue i i Aue Anie takie hurtownych zakupów iak 3 Dar dają zawsze dowody swej życzliwości. 
grudnia 1895 r. Po skontrolowaniu losu pokazało |czówna, Arctówna, Bałucka, Bogustawska. Benalu- Kierunek i moc wiatrul E Ki; „Ma T y ye lni p n li 51. Nast Ją, Bi seniorzy EPAR Lwznie- 
Się, że padł: ń głó wygrana w kwocie 10.000|kówna, Chałacińska, Chruściakowska, Deikówna,| (g__ ejsza, 10 burza) WSW1| WSWlil Sl jjowskie Lowarzystwo ro'nicze uchwaliio za-| Następnie DO w = = 
0 pada A BISAŻYNA WIE -. aet Bs kasy iska, Da kiegiaj Ej SA -- (O SN | da IM -|lożyć w Kijowie kasę pożyczkowo-wkładkową |śli okrzyk: „Niech żyją Włochy! Niech żyje 
Wr., a ponieważ w trzy miesiące po ciagnieniu nie-| Dowgiałłówna, Dunajewskie, Dydyńs iy atkiewi Wilgotność względna | | is AA TET T ŚR król Humbert!“ 
arca, zgłoszone wygrane ulegają zadawnieniu, więc zaj czówna, Downarowiczówna, Fuchsówna, Gabryszew- e ee kach) | 96% | 96% 59% AGE pry Jen. A: a z ET 
szkoły | kilka dni, bo już 19 marca b. r. los ten byłby|ska, Górówna, Grynfeldówna, Ginzerówna, Gotyń- JS uisba im | z z A ffordshire i kilka batalionów egipskich w y ru- 
ze Sta- | stracił całą swoją wartość. To też radość szczęśli- | skie, Harasimowiczówna, Harnikówna, Ioifmanówna, ŚR ig E ohn 0 M © Targ na nierogaciznę w krakawskim Zakła- szyć maja w piątek do Wadyhalfa. 
Wego wybrańca fortuny łatwo sobie wyobrazić mo- | Haleczkówna, Hablińskie, Hubaczkówna, Jeziorska, |” P08- a, PM i dzie obserwacyjnym. — Ruch targowy 7 dnia N Pojk R ipskich odejdzie później. 
idesłałk | Źna, trudniej przyszłoby mu jednak przeboleć stra-| Kopaczówna, Kokowska, Kołodziejczykówna, Ko- EA O rea ||3 marca 1896. J 51p 
aliczko” | tę, gdyby go przed nią nie uratował był prosty e ERA: Ua D A } ) 3 Przypędzono 804 sztuk. a o 
przypadek. Kilka dni jeszcze zwłoki, a nicby stra-| Latinikówna, Lewandowska, Ło acz ie, $ ; | 7 Notowano: Prosieta od —'— do —'— za pa- ; s 1 calu OE 1 
oraj li- | ty powetować już nie zdołało BA au 26 Sagi ldr ld ZBA. CKONOMECZI y. rę. Chude od —-—<qo --—, Mięsne ol —32|KNTSa telegr, na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej, 
akowie; Wynalazek. Zamieszkały w Czerniowcach fabry- Markiewiczówna , Osiecimska , WAŻNA, do —.34. Tuczne od 36-— do —— za kilo Kurs w wa 
o, oraz | kant fortepianów p. Kuczabiński zrobił wynalazek, | Oziembłowska, Orzechowska, Pietkiewiczówna, Przy- Taryfa listowa. Ministerstwo handlu w Wie-|żywej wagi. 3 "= ggg, | eb. 
odatko- | który może mieć wielce zbawienne następstwa w bylska , Pawłowiczówna, Piechocka , Pniowerówna, dniu wydało nową, uzupełnioną taryfę dla pocz-|  Załadowano: Do krajów monarchii 702 sztuk. Wiedeń, dnia 16 marca 1896. b. ] ot. | 
anowili | dziedzinie kolejnictwa. Do słabych stron techniki Pogliesówna , Ramówna, Rapaportówna, R) ae ty listowej. Pojedyńcze egzemplarze tej taryfy | Za granicę — sztuk. Do Krakowa — sztuk. > ak ch "100 45 
y wyło: | kolejowej należy dotychczas równie uciążliwy, jak | Spławińskie, Szaflarskie, Siniewiczówna, Siekierzyń- można nabyć po cenie 30 centów w pocztowym IE dA aia w aka 100! 95 
„yszenia niebezpieczny dla ludzkiego życia sposób łączenia | ska , Solecka , Smiarowska, Silanes, Starowiejska, urzedzie gazetowym I w Wiedniu za pośredni- wF e Wda 50 AE pidnogagy sh.) aj rze 122 45 
obrony | ze sobą wozów. Do tej pory odbywa się to za| Trapszówna, Tułasiewiczówna, M olbeckówna, Wan- etwem urzędów pocztowych, tudzież w lokalu ca fi 7 W a renta złota . . . . w > 
pomoca łańcuchów i śrub, które łączyć musi umy-|dasiewiczówna. Zagórskie, Zahorska, Zawiłowska, sprzedaży nadwornej i państwowej drukarni w Telegramy „Nowej Re ormy E ig EE A A ETR : waj: 
iwa hr. | Ślny robotnik, niejednokrotnie opłacając to kalec- | Zgórkówna. Wiedniu. 4% oka da karón. 4 93 90 
poprze- | twem, lub nawet życiem. Odczepianie wozów odby- = Z pomiędzy zawartych w tem wydaniu, a do- a Akeyo baki E Ae Toa 
nO m posit oczywiście sniój mozg Mianowania. Minister sprawiedliwości zamiano-ļtychezas nie ogłoszonych zmian, zwraca się u- Ma a A Akcye kredytowe Til 50 
z wiel- | dziać się podczas ruchu pociągu. Zarządy kolejowe wal notaryuszami kandydatów notaryalnych: Ber-|wagę przedewszystkiem na dopuszczenie pude- Wiedeń, 16 marca. Pomimo że urzędowy ko- Lon A y 3 4 120 20 
| o Eich państw. rozpiealycjić qmytlne, konknrey narda Grossmanna w Winnikach dla Lmtowisk, J6-|łek wartościowych w obrocie z Argentyną dO| mynikat Koła polskiego w sprawie Lewa- BŚ. MOGA za LOO m. 58971 
cy koù- | na podanie sposobu innego i nie brakło też pomy-| ofa [Habera w Tłustem dla Żabia i Józefa Gorezy- | maksymalnej wartości 10.000 franków, należy- kowskiego dopiero dzisiaj przez sekretaryat Ko-ļ 30 KAR i js 11 80 
ana Il | słów. Ale jednych wykonanie wymagało przerabia” | Przelifitu dla Podbużi. tość przewozowa za nie wyn osi, bez różnicy | ją polskiego ma być rozesłany, wydano go już | a0 ponei KE z =" | pz 
dzielił | tia wszystkich wozów, innych znowu przyrządów A wagi, | złr. 25 et., a nadto 18 cent. za każde wczoraj kilku protegowanym dziennikom do 0-| Banknoty włoskie | 43 7 
znanemi | Konstrukcya była nader skomplikowaną i niepra- gc "= i 300 franków = 120 złr. zdeklarowanej warto- głoszenia. Dukaty A IE R | 5 65 
omówił | ktyczną. Tymczasem przyrząd, wynaleziony przez Repertoar teatru krakowskiego. ści. To odszczególnianie pewnej części prasy ga- Wiedeń ię ci R ble 128-. c f. 
Polsce i | P. Kuczabińskiego, odznacza się prostotą budowy , Następnie wymienić należy dopuszczalność do- lieyjskiej należy podnieść publicznie, gdyż sta- t 1:60: S i A y 4 14-60 Żyt ra 
apowie- | | łatwością zastosowania do każdego wagonu. łą | We wtorek 17 marca: „Dom otwarty“, ko: |ręczania listów wartościowych i pudełek warto- | wią ono w jasnem świetle stronniczość kierują- A 6:73 Pn AB. a 50 m Ode: 
pogląd | ©zy on wozy przez najlżejsze zetknięcie się, jeżeli | nedya w 3 akiach M. Bałuckiego. ściowych w obrocie z Chile przez umyślnego |cych Kołem polskiem posłów. we nę 6-50 g ; 
i „Rok | je zaś potrzeba rozłączyć, wystarczy pociśnięcie| We środę 18 marca: „Marnotrawca”, czaro | posłańca (Zupress), tudzież podwyższenie ma- b eai Wiedeń. 16 Dw 4 bli 3%. 
ją apu- | odpowiednej sprężyny w wozie, lub na lokomoty- dziejski melodramat w 9 brazach P. Raimunda, mu- | ksymalnej wartości takichże listów w obrocie z l ; T | pobaw: % o ig- poż. krajow. 
wie. Nie potrzeba tu wchodzenia pomiędzy wozy, zyka Miillera. i Niderlandami do kwoty 25.000 franków. (Telegramy Biura Kerespondencyjnego). wek € ic i w Hi de poż. rajow. z 1893 
ski, ro- | | 90 najważniejsza, można dowolnie odłaczać ko-| We czwartek 19 marca: „Żydzi”, komedya| w sprawie Towarzystwa powrożniczego w Ra- Wiedeń, 16 marca. Na dzisiejszem posiedze- r TĘ ka krojeccz dal W mr A 
m z Jo- lejno każdy wagon nawet podczas ruchu pociagu. |w 4 aktach Józefa Korzeniowskiego. R „, |dymnie otrzymujemy następujące pismo £ prośbą | niu Izby poselskiej zgłosili Süss, Mi- P, kaj “100-50: 54 bi i ba Eos 
| w Ga- P. Kacznbiński kosi moie! przyrządu inży-| w piątek 20 marca: „Szklana góra , baśń | o umieszezenie: Muszyna, 12 marca. Wyczyta-||ewski i tow. wniosek następujący: „Ponie- A 102 or list, kad Ak 56-let OTEN, 
rsytecie | Werom inspektoratu w Czerniowcach i zachęcony |w 3 aktach a 5 obrazach Z. Sarneckiego, muzyka wszy w dziale ekonomicznym Nowej Reformy] waż zmiany w obecnej wartości złota i srebra ad E Karol y Puimika 2317 9 NE vekolei 
Jednomyślnem uznaniem z ich strony, wdrożył sta- | Bersona. (Przedstawienie popularne). ,|Nr. 60 w największej części słuszne utyskiwae | |iczne wykazują szkody ekonomiczne, wzywa i ke za 295:50; Losy z 1854 a a ah 
zwartek jj "nia o uzyskanie patentu na swój wynalazek. | W sobotę 21 marca: „Zydzi“, komedya w t|nia dyrekcyi Towarzystwa powroźniczego w Ra-|sję rząd, aby silnie popierał wszelkie, ze strony 151-50 losy z 1860 nd 560 złr. 14850; losy 
t muzy- _ Szczęśliwy minister. Dr. Wlassiez, węgierski mi- | aktach J. Korzeniowskiego. 7/84 dymnie na niepopieranie tego jedynego przed- innych państw usiłowania, które zdążają do N Ba 100 zl 158—: ls AD BE 
ił arty- nister oświaty i wyznań, przyjmował onegdaj, jak W niedzielę 22 marca : „Balladyna , s siębiorstwa krajowego w tym dziale przemysłu międzynarodowego ustalenia obecnej wartości za 100 złe. AlB5B0: TA a zakiŚdn Ko dla 
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Towarzystwo zaliczkowe w Tarnobrzegu 


Spółka zarejestr. z odpowiedzialnością ograniczoną. 
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są AMP me i EG= udoskonalonemi maszynami do szy- 
cia na całym świecie. Przeszło 12 milionów tych maszyn znajduje się w użyciu. 


do krawieczyzny i do wyrobu ubrań wojskowych. 
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z bawełny Estremadury. 


Pończochy z Estremadury możemy 
polecić tem pewniej, że od osób noszą 
cych powyższy wyrób, otrzymaliśmy 
wielokrotne zapewnienia co do trwa- 


wykupione ani prolongowane , 


do d. 31 grudnia 1894 r. włącznie, jak również U Dra-= 
nia, bielizna i towary Łe kciowe 
do d. '30 czerwca 1895 r. włącznie zastawione, 
stosownie do $ 22 Statutu, 
sprzedane najwięcej dającemu w drodze publicznej leytacyi, 
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4. nieprzekroczony 40 rok życia. 

Posada ta nadaną zostanie pro- 
wizorycznie na rok jeden, poczem 
wedle kwalifikacyi nastąpić może 
stabilizacya. 668 1 3 

Podania, należycie udokumento- 
wane, wnieść należy do Magistratu 
miasta Rzeszowa najdalej do dnia 
8 kwietnia 1896 roku. 

Z Magistratu miasta Rzeszowa. 


mówiący po polsku i niemiecku , obeznany z u- 
prawa cukrowych buraków, chowem , tuczeniem 
inwentarza, oraz z wszelkiemi maszynami wcho- 
dzącemi w zakres gospodarstwa, posiadający 14 
lat praktyki i to w pierwszorzędnych gospoder- 
stwach Księstwa, mogący się powołać na pierw- 
sze powagi Księstwa, poszukuje umieszczenia od 
1 lipca 1896 r. 

Łaskawe zgłoszenia pod lit. Le L % przyj- 

muje Admin. „N. Reformy“. 559 2 3 


ANTONI SGHULZ 


w Krakowie, ul. Szewska, L. 18, 
poleca swe dobre i naturalne 


Oedenburskie Wina 


białe po 50, 65, 75 ot. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 30 ct. i 1 złr. butelka 
5 w wozach oazie taniej. W8 
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- Magister farmacyi 


poszukuje z dmiem 1 kwietnia br. 
posady. 

Wiadomość: J. ME. apteka w 

Nowym Targu. 61 22 
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Pierwsza W 
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brze się rentująca: 
za dopłatą niezna” 
cany 


dziany 


Wystep artystów. 


Cudny słoń Blondin, według dzien- 
ników wiedeńskich i „Lipskiej ilustr. 
| Gazety* najokazałsze w świecie zwierzę 
czworonożne. Latający mężowie! Sztuk- 
mistrze w jeździe na kołowcach. Ska- 
ting Ring. Muzyka. Klowni, Balet, 

Ceny: Loża 5 złr., krzesło w loży 
1 złr. 30 ci, miejsce numerowane 1 złr., 


Jjest bardzo dobrze wysuszone, ) 
| czyści znakamicie, 
malo go ubywa; 

czyste i nie szkodzi ani bieliźnie, 

ani rękom, za co się ręczy; w 

ogóle jest to najlepsze mydło 

jędrne. 216 27 30 
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murowana, obejmująca 10 ubikacyj, 5 piwnie 
suchych, werandę murowaną, oszkloną, naturalny 
ogródek na pierwszem piętrze, obok stajnia, wo- 
zownia, stodoła i mieszkanie dła służby, ogród 
kwiatowy, owocowy i warzywny, oprowadzony 
sztachetami i żywopłotem, obejmujący około 1240 


pierwszy eśmiodniowy wie- 
senny jarmark na konie 
odbędzie się w Carnowie dnia 
30 marca b. r. i dni na- 


szym składzie aptecznym J. Wiśmiewskie- 
go w Kirakowie, ullca Stradom, 7. 


WINA 


łagodnego, dostarcza od 56 litrów wzwyż: ‘bio 


magister farmacyi 


znajdzie umieszczenie 


w aptece Eugenlusza Matuli 
Radomyśl koło farnowa. 


Godzień przedstawienie. 
W niedzielę i święta dwa przedstawienia, 


O łaskawe odwiedziny prosi uprzejmie 


Henryk Koschko 
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Centralne Biuro Ogłoszeń 
Lwów, ul. Kopernika, 1. 11030 62 


rząd dóbr w Gor: jowicach 
poczta Jasło. «636 


Z Drukarni Maz” | w Krakowie. 
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i zupełnie neutralny kg. 9O et. poleca Gniezno w marcu 1596. 


Ameisen, Kraków, Koletek5.|so s: Karpiński adwokat. 


Krakowa oddalony, zara do wydzierżn= 
wienia, Wiadomość: Rybczyńska, uł. Św. Ja- 
na, L. 14, Kraków. 576 3 6 


J. BIENKOWSKIEGO 


w Podgórzu. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski 


